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PRZEDPŁATA 


Cena pojedyńczego 


cyrku 


ANONS) 


GHYBIONY DOPING 


„Kurjer Zagłębia* 
w Sosnowcu z odnoszeniem rocznie mk. 1800, 
półrocznie 900 kwartalnie mk. 450, 
— miesięcznie mk 150. pocztą mk, 175, — 
Za terminowy druk ogłoszeń, komunikatów 
i ofiar udministracja nie odpowiada, 
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+ FEVE 
Po 4 Pasa 


datemmik keznzrtyjny potyczno-tneiecnae-littraeki. Wychodzi codziennie w godzinach ramych z wyj 


W sprawach redakcyjnych redaktor przyjmuje 
interesantów tylko od 11— 1w poł,i od w 5—6 


kosztuje 


rek 25 „Drobne: 


egzemplarza mk. 8.00 (Na G. Sląsku 30 fon.) SOSN 


TOWARZYSTWO PRZEMYSŁOWO-HANDLOWE 
ZAGŁĘBIA OĄBROWSKIEGO 


„AURTOWNIĄ* 


w Będzinie 


Dziś i dni następne 
Znów ten sam niesrównany bohater HARRY PERL .w obresie p. $ 


Tajemnice 


„Barre” 


Atrakcyjny dramat z przygodami w 7 cz: 


Od poniedziałku 8 sierpnia ANONS! 
Bohaterska epopea w 6 oz 

przygody poszukiwanego awantarnika sym- 
patycznego ulubieńca publiczności HARRY PRELA. 


_ Więcej rozwagi! 


| 


Ostatnie konflikty, jakie 
łaszły na tle postulatów 


„Tobotniczych pomiędzy prá- 
'/00dawcami a pracdbiorca- 


mi — w wynikach swych 
~ muszą zwrócić na siebie 
Uwagę trzeźwvch i uczci- 


|Wwie myślących obywateli 
| Państwa. 


„Brak surowców, niemoż- 
dość sprowadzenia odpo- 
Wiednich maszyn i narzę- 


| Qzi pracy, zrujnowane war- 


ji 


Wiąże się i 
| teg 


Sztaty pracy, trudność zby- 
«naszych fabrykatów, z 
Dowodu ich drożyzny, w 


 Borównaniu z . wyrobami 


k zagranicznych, kon. 


| labry 
j kurującemi z naszemi i za- 


lewającemi nawet nasz ry: 


(Mek — stawiają nasz prze- 
| Mysł w obliczu poważnego 


Z przemysłem 
handel zamien- 
dy z zagranicą. 

Ciągłe żądania podwy- 


tyzysu. 


płac ze strony praco- 


biorców, wynikające zresztą 
z całokształtu gospodarki i 
wielce  anormalne warun- 
ki ekonomiczne kraju, 
zmuszają pracodawców do 
ograniczania produkcji przez 
częściowe a nawet całko» 
wite zamykanie warsztatów 
pracy, Stąd też ;obecna na- 
szą produkcja na żadnem 
polu nie osiągnęła nawet 


75 proc. norm przedwojen-” 


nych. To, przy wzroście 
gęstości zaludnienia, jaki 
obserwuje się szczególnie w 
środowiskach większego 
przemysłu — wytwarza ta- 
kie warunki egzysteneji, ja- 
kie dziś ogólnie nazywa 
się „powojennemi*, a z któ 
rych otrząsnąć się, nieste- 
ty, nie możemy, 
„Chleba i pracy!* — wo- 
lają rzesze. A możność o- 
trzymania tej pracy, a tem 
samem i zapewnienia sobie 
egzystencji, utrudniają, wyr 


OGŁOSZENI A, Za jeden wiersz petita lub jego $ 
miejsce na I-ej stronie Mk 50 w tekście Mk 60 
po tekście reklamy Marek. 30 Zwyczajne ma 
5 Marek. 
| mniej marek 30. Dla zagranicznych 100% droż | 
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Adres Redakcji ! Administracji: SOSNOWIEC, 
ulica Dęblińska Nr 1 

a EEEE ZG TRAN POZZO RZZ RENIA. 
Adres dla depesz: „KURJER* — SOSNO wiEC 
Adr.inistracja otwarta od 9 rano bez 
do g. ? wiecz Winiedzielę i święta od 8 do 10 r. 


za wyraz naj. 


poleca ze swych składów świóżo nadeszłe transporty. 

© CZEKOLADA Szwajcarska 
SLEDZIE szkockie 
GARNKI lane tabryki „Poręba“ 
OBUWIE, meskie, damskie i dziecinne 
BUTY z cholewami. 


HURT iDETAL 
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suwając coraz to nowe żą- 
dania, — te same rzesze, wy» 


| chodzące niezawsze z zało» 


żeń rzeczywistej potrzeby, 
Dalecy iesteśmy od po- 
tępiania słusznych często 
żądań robotnika, Gotowi 
jesteśmy zawsze stanąć w 
obronie jego interesów. 
Czujemy się jednak w obo 
wiązku, w chwili, kiedy te 
interesy kolidują z- intere- 
sami ogólno społecznemi i 
państwa, rzucić pod adre- 
sem robotnika polskiego 
braterski: ostrzeżenie: „Bra- 
cie, więcej rozwagi!* Obser 
wując dzisiejsze warunki 
naszego życia ekonomicz- 
nego, nie trzeba być ani 
uczonym ekonomistą, ani 
jednostronnym krytykiem, 
by móc spostrzec jedno, 
Wplątaliśmy się i dalej 
brniemy w kabałę pomie- 
szanych pojęć o minimum 
środków egzystencji i mat 
ksimum wymagań. 
Przywykliśmy tylko żą- 
dać, nie orjentując się czę- 
sto, że przekraczamy gra. 
nicę, którą określa pojęcie 
„dosyć“, Ten, kto pierw- 
szy stanie u tej granicy, 
będzie mógł z dumą po- 
wiedzieć o sobie, że był 
jednym z czynników od. 
rodzenia Ojczyzny, 
Probiemat rozwiązania 
kwestji, jakie powinny być 
wymagania życiowe tej lub 
innej warstwy społecznej, 
na tle coraz więcej kom 
plikujących się stosunków 


ekonomicznych, jest zbyt 
zawiły, byśmy- go mogli 
rozwiązać w ramąch niniej- 
szego artykułu, 

Nasuwa się jednak py- 
tanie, czy i tu w tej walce 
z niebezpieczeństwem eko- 
nomicznej natury, w na- 


>| szych stosunkach wewnętrz* 
| nych, robotnik polski nie 


da znów pierwszy przykła! 
du zrozumienia _ potrzeby 
chwili, jak wówczas, kiedy 


„w potrzebie Ojczyzny u- 


miał zdobyć się na czyn 
bohaterski?... 

Jesteśmy przygotowani 
na to, że słowa nasze róż- 
nie przez różnych ludzi ko- 
mentowane będą, ale żywi- 
my, mimo to nadzieję, że 
robotnik polski nie chce 


zguby kraju a przeto we 


własnym swoim i swego 
kraju interesie przyczyni 
się pierwszy do uzdrowie: 


| nią stosunków, idąc śŚlada: 


mi żołnierza polskiego, któ 
ry więcej — daje Ojczyźnie, 
niż od niej otrzymuje. 


PRENUMERATĘ i 
Kantory własne oraz Księgarnie w Zagłębiu Tow 
przerwy | Akc. „Reklama Polska” w Warszawie I wary- 
stkie Biura ogłoszeń w kraju í zagranicą. > 


atiem dni gnświątecznych 


OGLOSZENIA przyjmują 
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Czyn szlachetny znaj 
dzie naśladowców i w in- 
nych warstwach narodu, 
boć Polska nie jest tylko 
krajem wyzyskujących i 
wyzyskiwanych!,,, i 
I wtedy, być może, za: 
cznie się przelicytowywanie 
się warstw społecznych, ale 
już nie w żądaniach, jeno 


w ofiarności na rzecz tej” A 


Ojczyzny, o której wolność 
i niepodległosć umieliśmy 
przecie, mimo różnic klaso- 
wych, walczyć wspólnie ra=- 
mię przy ramieniu, znosząc' 
jednako trudy i znoje. 

Czyżby tylko krew i oręż 
były cementem dla różnych 
warstw narodu? Nię! 

I chodzi właśnie o to, by 
tego dowieść czynem! 

A dziś przed Polską 
stoją jasne, wielkie / horos, 
kopy, wielkie żadania; Poli. 


ska swą  szezytną 


spełnić. może i powinna, 

trzeba tylko cierpliwości i 

rozwagi! ró zę śred 
1 JD" 


0 duszę | olską. : 


Dusza polaka „Jest za rożo- 
na.._ Orjentujeńy. się lepiej, 
odkąd Ojczyzna nasza stała się 
jedną, odkąd padły rubieże gra- 
niczne, Dsié wiemy, że język 
okaleczony nie oznacza duszy 
okaleczonej, że ktoś może wy: 
kwintnie mówić po polsku, a 
jedaak nie miec tej niezdoby: 
tej duszy polskiej, którą zacho 
wał fak porłę Siąsąk lob Pomc- 
rsania x trudem wyrażający się 
po polsku, Baz watpienia, sa- 
siedztwo Niemisc zmusiło nas 
do przystosowania cię pewne- 
go do innych waranków  byto- 
wania duchowego największym 
jedaak ezkodaikiam- duchówoś 
cl polakiej okazał się żyd w 
innych zaborach, żyd umiejący 
po polsku, żyd wychrzcony po- 


zornie, żyd żyjący z nemi, żyd: 
| posta, wychowąwce, 


arzędaik, 

Niedawao wyszła broszura 
F, Brodowskiego pod tytułem 
powyższym, traktująca temat 
powyższy. 

Fraszką — pisze autor — 
było dla narodu Cząrneckich i 
Chodkiświczów zerwać się orlą 
gromadą i rozdziobać tłuszczę 
najeźdźców, czerwoną zgraję, 
bosonogą i wygłodsiałą w próg- 
niactwie; a łekomą owocu . cu- 
dzej pracy, ale nie jest fraszką 
ten bój zacięty, piekielny i 
śmiertelny, jaki toczy «tę teraz, 
ostatni bój o — duszę Poleski; 
Zrozumiały ciemne aiły wraże 
że póty życia Polski, póty lej 
stawiania wstecz prądom wei- 
łojącym zmieść kultury narodot 
we, póty apostolstwa- cywiliza” 


cji prawdziwej i póty zawsiętoś 
c! w potykaniu się z czyłmbądź 
despozytem — póki jej dusza 
opiera się jadom. Więc zadżu- 
miono nar. I terar stokroć aku 
teczniejszej i zajadlej od > 
orężnej dziczy, którą nasz  żo ri 
nierz zacny odpędził, walczą z 
nami gromady zadźumioaych 
szczurów, co rozbiegły się po 
Polsce, zawzięcie pierś jej ką 
sają i gdzie ukączą — SĄCZĘ 
jad. Obrzydliwością jakąś pry 
aka mam ktoś w oczy — i oczy 
ślepną. * 

Polska akądciś czło i dokąd- « 
ciś szła. A teraz drepcze na 
miejscu, wodząc do koła pomie 
szanym wzrokiem _ człowie 
zabiąkanego. 
kto wie i widzi, skąd idzie i 
dokąd idzie, trzeba satem wi: > 
dzieć cóś po za sobą i przed 
sobą. Nam zadano jakiejś ko- 
łowacizny, która sprawia że 
każcy widzi tylko siebie, Sie- 
bie i dzić Zatem w 


„Dażo praw, duża 


Mało obowiązków — 
nych obowiązkówi* 2 

odzowie duchowi naroda 
naszego tak pouczali: „Słyszy: 


Idzie ten tylko, 


2 


"de, iż mówią żydzi i c yganie, i 
ludzie z duszą żydowską i cy- 
gańską: tam ojczyzna. gdzie do 
brze; a Polak powiada narodom: 
tam ojczyzna, gdzie źle, bo 
gdzie tylko w Europie jest u: 
cisk wolności i walka o nis, 
tam jest walka o ojcaysnę, 
za którą walczyć wszyscy po 
winni” (Mickiewicz). A my te 
raz, gdy nam czemś w Oczy na 
parskano, a uszy zagłuszońo, 
mówimy właśnie — to moja oj- 
czyzna, gdzie mi dobrze 
siejemy u siebie niewolę naj- 
gorszą. gorszą od tatarskiej i 
carskiej i ozwabsk ej — niewo 
lẹ samolubstwa. 

Są zadźżumieni i śród chlo- 
pów i śród (robotników i śród 
urzęduików; rozpiera się we 
wszystkich stanach trychiaami 
nadziany paskars; zarnza zagłą 
da do szkoły; może jest we 
wnętrznościach kobiety mającej 
rodzić, a które, gdy urodzi, nie 
będzie wiedzisia, co dziecięciu 
do uszek kłsść, czy melodje sta 
rego młyna  ójcowskiego, czy 
przyśpiewy sgltatora strajkowe 
go. Jakió wstrętny kościotrup 
wymachując brudną, cuchaącą, 
zakatoną szmatą, włóczy się 
po tozłogach wsi i śród mu- 
Tów miast. Kto go tu wpuścił? 

Gdy odradzającej się Polce 
poczęli z cichą kolendować a- 
mieli, jakiś szatan o krogulczym 
nosie i sprytnych, rozbieganych 
oczach co prędzej rozdzwonił 
dzwon cmentarzy, począł walić 
we wszystkie bębny żądz i nie 
nawiści, zwołał na sabbat wszy 
stkie jędzoe i czarownice, a 
wszczęty przezeń harmider za” 


; Dokąd tak będzie? 


ma” pisze: 

Setki tysięcy żydów obcych 
„najechało Polskę,  roztoczyło 
nad iş we chciwe pasotytni- 
cze macki i wysysa i tak z już 
wycieńczonsgo kraju rasztkę 
soków żywotnych, Zakiera miej 
acowym kupcom warsztaty pra- 
cy, wykupuje wbrew istnieją- 
cemu prawu o obcokrajowcach, 
ziemię i nieruchomości miejskie 
paskuje i uprawia lichwę, obni- 
ża walutę polską i szerzy anar 
chję i bolszewizm. i 

* A rząd nosz ełache, patrzy 
i: zśzwala. e 


* I nietylko, że zəzwala, ale 
pozwala nowej fali żydowskiej 
ze Wschodu dalej zalewać nasz 
kraj i pogrążać go w jeszcze 
większej niedoli. Setki, tysiące 
i miljony żydów miejscowych 
potomków tych bitych i gna. 
mych ongiś żydów — przytulo- 
nych dobrodusznie przez Kazi- 
miersa Wielkiego, nie pracują, 
mie orzą, a zbierają miljardy 


- Wrażenia państwa 
Lotkiewiczów z lotniska. 


-  (Historja prawdziwa) 


fi- Państwo Letkiewiczowie no 
sili cię dawno z myślą wyjaz- 
dd na wieś w porze letniej, 
Nadeszły upały. W mieście 
zrobiło się gorąco i dutzno nie 
do wytrzymacia, Ciężką at- 
motfcrę skomplikowały (eszcze 
więcej niemożliwa warunki apro 
wizacyjne i drożyzna artyku- 
w pierwszej potrzeby, bo na 
si kupcy, ucieszeni wprowadze- 
_ nmięm wolnego hondlu, w myśl 
zasady; „Wolno w Police, jak 
kto chce”, rozpoczęli takie or- 
djo paskorekie, że pan Jan-Ne- 
pomucen Lotkiewicz rzekł pew 
nego dnia do swej prawowitej mał 


| 


l x „Lwowska uGazeta Codzion- | dziesiątki miljardów i niszczą 


| bardzo wielu. 
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mącił ciszę, rozwagę i cnotę 
nawet maluczkich, nawet dusz 
proataczych i prawych, nawet 
fudzi powszechuego czynu i co 
dziennego obowiązku, 
choczych pedskokach wielu pla 
ss pod dudkę rozochoconego 
Belzebuba — pląca nad ziejące 
mi ciemnią, dla nich otwartemi 
grobami. 

Gdzież Polska, miły 
Są jeszcze niwy polskie.. Tak, 
złociste niwy nasza — i są sos 
my polskie — i dziatwa — a 
czasu wojny polska zacność o- 
dezwie się zawsze w żołnierzu 
Dzieci, przyroda, śołniorstwo, 
miedy pęd życie, to, co Ojczyz 
nę ma nie ne uciech, lecz w 
eokach ewojcb, to jest nadzieją 
starego młyna, nie — gdzież o- 
brona jego dzisiaj w tym dniu 
zarazy w walce z wrogiem nie 
uchwytnym Kto on i gdzie?Za 
miedzą nuszą, u ałupów gra- 
aicznych chichoczą w kulak rók 
nə piemce i nie niemce, a w 
samym domu naszym pachnie, 
wszędy pachaie psychiką tyda 
i zewsząd z za węgłów wyglą* 
da szyderczo  wykrzywiona 
twarz jego. Bezdomny cynik! Je 
go žal sierocy, jego wygusńcza 
tęsknica miast oczyścić, poglę ' 
tié, wyskrzydlić mu duszę, ścier 
pla w nim, zjełczałe, goryczą za 
prawiła mu śllaę, Bəz  xiemi 
własnej, bez podszeptów ro- 
dzionego młyna, bez poczciwych 
jego przestróg i upomnień nie 
mogąc zbudować własnej kulty 
ry—musj, poprostu musi gryźć, 
kopać, podkopywać, wydrwiwać 
szarpać I truć cudzą 


Boże? 


miejscowe społeczeństwo. Wy- 
kupują całe miasta, w swe rę- 
ce dostają dobra po zbankcu 
towanym, dzięki ich piekislnym 
machiaacjom, szlachcicu czy 
chłopie, wykupują po olbrzy- 
mich cenach wszystko zboże w 
kraju, by później tem lepiej 
módz obedrzeć zgłodniałą mesę 
naiwnych gojów, gdy przyjdą 
prosić o aprzedanis chleba x 
dnia na dzień podbijają ceny 
artykołów spożywczych i pier- 
wszej potrzeby, drą i zdzieraje, 
choć pót śmiertelny prawi: 
występuje na czoło wyduszo 
nego już fak cytryna  goja 
„ A rząd nasz milczy, patrzy 
| pozwala. Setki gazet tygodai : 
ków i pisemek żydowskich 
brysga błotem i jadem na naj- 
droższe nam wspomnienia his- 
toryczne. Sling »zvych brudpych 
ust brudzi nasze pam/stki. 

Stekiem obelg obrzucz każ 
dego, kto niewygodny im i kto 
mie jest 


żonki Barbary-Agaty, z domu Ko 
gutkiewicz, x daterminścją; „Ba. 
siu, dłużej nie wytrzymam, mu- 
simy  fjechaćlll, Zo zaś pani 

asia była kobietą słasznego 
wzrostu i mocno okazałej tu- 
szy wywody czcigodnego jej 
małżonka trafiły jej łatwo do- 
przekonania, 

Jak postanowiono — tak toż 
uczyniono è; - 

Zacno małżeństwo z niezli- 
czomą ilością kvfrów, pak, pa- 
czek, sakwojażów pewnego dnia 
zjawiło się na dworcu Zkoiejo- 
wym i pociąg, wypsłaiony po 
brzegi, oaiósł kochającą cię pa» 
rę w. stronę wol. 

Przybywsźy na jedną z wiej 
akich stacji kolejowych, tonącą 
w zieleni państwo Lstkiewiczo” 
wia zaczęli poszukiwać koni, 
któreby ich odwiozły do uprag 
nionego misjsca letajch wyw- 
czasów. Nie była to rzecz ła- 
twa. Amatorów na konie było 
Jednakże, jak 


co nasze polskie. i katolickie. 
A gdy odzywa się w społeczeń 
stwie glos przęstrog/, gdy od 
ważniajsj w społeczeństwie po- 
czynają organizować samecbro- 
nę ekonomiczną,  wykluczającą 
nsjostrzej wszelkie gwalty i nia- 
pokoje, plato® ssabesgoje stoją - 
cy na usługach żydów, starają 
się tłumić te odruchy. 

A rząd milczy. 

Gdy grono, znienawidzonych 
gojów zwołuje więc dla obmyś-” 
lenia co dalej począć i fak cię 
ochronić przed  nieuniknioną 
ruing w razie dalszej bezczyn- 
ności i apatji odbycia go zaka- 
zuja odnośce czynniki, 

A gdy bolczewicka „Praca” 
i inas pod hasłem „Smierć bur 
gulom” i „niech żyje Międzyna 
rodówka i Sowiecka polska re- 
publika ludowa“ — urządzzją 
wiece — zezwala się na nis, 
nawet bəz opieki czynuików 
policyjnych. 

I rsąd znów milczy i patezy: 
Zydzi nmiezczą i demoralizują 
neszą administrację i wojsko, 
przekopując na lewo i prawo, 
wszędzie obsadzając co istret- 
niejsze otanowisko śżydkami i 
szabesgojami, a przy ich pomo- 
cy dsmorelizują innych. A gdy 
prasa podalesie głos protestu, 
narzeka cię na publikowanie 
brudów w awym włannym kra- 
ju i represjami stara cię ja 
zmusić do milczenia, I rząd 
znów. milczy i zezwale; a lud- 
ność ginio omotana asposami i 
łańcuchem intryg i ogromem 
kapitału żydowskiego. 

Rządsici Qaourque abutere 
patientiam nostram. Jak długo 
jenzcze społeczeństwo nasze 
ma czekać na poprawę i uz” 
drowienis tych strasznych sto- 
sunków?! Jak dlugo mają w 
naszym własnym kraju, wywel- 
czonym naszą krwią rządzić 
obcy przybysżs i dusić nas 
awoimi kopytami? 

Rządzie, żądamy reform i 
sanacji tych strasznych anomeliji 
nie żądamy ucisku, czy gag- 
bienia, czy gwałtów nawet 
przeciw naszym nalcięższym 
wrogom. Lecx zapewnij bezpie- 
częństwo i możność życia awo 
im własnym obywatelom, którzy 
są teraz pogrążeni w  niedoił, 
nędzy spekulacji i wyzysku 
anonimowej mafj!. 

Bo życia aż niemiłem sta- 
wać się DOCLYAG, 


Jur, 
Z "ZA -) 
Popierajmy przemysł 
i handel krajowy! 


szabesgojem Bacho- WY aese aa 


'wysylaaych z węglsm do 


Francja chce dla Polski 
całego okręgu przemysłowego 


LONDYN. (=ł.)yWedług „Ti- 
mesa” rzeczoznewzcy francuscy 
w sprawi? podsiała G, Sląska 
wybrać mają projekt ostateczny 
który w postaci waiosku będzie 
czemś  pośredniam pomiędzy 
propozycją hr. Sforzy, a wnio- 
skiem gəm La Roada Na pod 
stawie tego projektu Polska o- 
trzymałaby cały okręg przemy- 
ałowy. 


Korfanty w Londynie. 


BYTOM. (wł.) Komisarz Wol 
cech Korfanty bawi w Londy 
mie, dokądśwyjechał z Paryża 
celem przedstawienia rządowi 
i dyplcmacji 


należytem świstle i wyjaśaienia 
nia wszystkich mastępstw. powi 
kłań i katastrofalnych skutków 
w razie nmiesprawiadjiwego za” 
łetwiacia sprawy górnośląskiej 
(Osy tylko zdołał przekonać 
rząd. i dyplomację Asgli'. Red) 


Szykanowanie Polski 
przez Niemców, 


SOSNOWIEC. Niemcy u- 
stawiczais ozykanują nas w do 
stawach węgla górnośląskiego 
utrudniając je i ogranicza- 
jąc samowolale ilość pociągów 
Poi- 
ski, 

Łamiast dwuch pociągów wy 
tłama 
cząc się miezwracaciem przez 


syłają np 1 tygodaiowo 


Polskę wagonów(?) (Jest to je- 
sacze jedno z wielu pogwalce- 
nie traktstu worcalskiego Red) 


Skład delegacji angielskiej, 


LONDYN. „Evsoing Stan 
dard” donosi; że x Lloyd Ge- 
orga'm udają się do Paryża 
lord Hankey, Daniell i lord Rid- 
del, Lordowi Curzonowi będą 
towarzyszyć: pp. Vansittart i 
sborne z oddriała wschodnie” 
go Foreign Office. Osborne 
jest znany, lako autor studjum 
o Górnym Sląsku niezłychanie 
dla Polski uieprzychylaego. 

W odpowiedsi rząda an- 
giclskiego na zaproszenic Brian 
da wymienieni są jeko człnnko 
wie delegacji angielskiej Lloyd 
Gacrgo, Curzon d sir Robert 
Horae. 


Zużycie węgla a Górny 
Sląsk. 
KRAKOW (wł). Karjer Ilu 


Wielko-Brstanfi 
zagadaienia góraośląckiego w 
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ry żydowskie bawią piłkami z 9 > 
wizerunkiem Boge, fabryka” 
tem żydowskim, byle tyl | 
ko pokazać swa wigar- ZĘ o se 8 
o- | dę i nienawiść do wazystkiego, "TE ep e E 


É See 


38 Produkcja węgla góraoślą” 


skiego wynosiła w roku 1913— 


43170000 ton. Z tej sumy sam 
Górny Sląsk zutywał 13800000 | 
ror. Resztę eksportowano po- 
za granicę, Terytorje, nalsżą- 
ce obecnie do Polski, otrzyma- 
ły 7850000 toa węgla i kokeu 
górnośląckiego, czyli 40 proc. 
całej swojej konsumcji (18500000 
tos). Niemcy, która twierdzą, 
że Górny Sląsk jest im bez- 
wsględnłe potrzebny, zużywały 
tylko 12500000 ton węgla gór- 
nośląckiego, czyli małej niż 9 
proc. ogólnej konsumcji 
(140000000 ton), 

Cyfry te świadczą, że wę- 
giel górnoślacki odgrywa znacz” 
uą rolę w przemyśle polskim, 
podczas gdy jedaoccześnie zaj- 
muje dość poślednie miejsce w 
bilansie węglowym Niemięc, 


Komunikat o atesziowaniu 
mordercy Montalegre'a. 


ÓPOLE, Komisja „Międsy- 
sojusznicza wydała wczoraj as- 
stępujące oświadczenie; 

Wisdze  międzycojuszoicze 
aresztowały dnia 31 lipca w 
Kluczborku górnika Lsosa Jo” 
ecke,  Joscke urodsił się z 
niemieckich rodziców, dała 10 
gradnia 1901 roku na G, Sla. 
sku i był członkism niemieckiej 
tajnej organizacji w Bytomia. 
Jocke przyznaje cię wyreźałe 
do tego, że 4 lipca samordował 
majora Montalegre'a w Byto- 
miu, Z zeznań |ego wynika, 
że po dokonaniu mordu uciekł 
do Wrocławia: 


Posiedzen'e Rady Najw 
nieodwołalnie 8 bm, 


SOSNOWIEC (wł). Doac- 
szą nam 8 bm. z Opola, że po 
siedzenie Rady Najwyższej od- 
będzie się aieodwołalsia w dniu 
8 bm. z ustalonym już porząd- 
kiem obrad. 

Sporne są dotąd sprawy co 
do pow! Zabrskiego i Gliwic- 
kiego. Decyzja ostateczna zapa 
daie lada dzień. 


Alarmy prasy - niemieckiej. 


BERLIN (tel. wł, Karj. Por). 
Prasa niemiecka waxczyna na 
dane hasło wielkie alarmy z 
powoda rzekomego polskisgo 
teroru na Górnym Sląsku i ja 
koby rozpoczętego uż cewar- 
tego polskiego powstania, Ce: 
lem tych alarmów jest oczywiś- 
cie uspzawiedliwienie planów 


strowany” czyni mnstępujące | nowego zamachu przygotowane 
zostawienie z danych o zuży- | go przez wojeka „Frei-Korpu- 
ciu węgle: sa”, 
— O Oni © 
KAYA NY KORONIE 


to mówią „szczęście lepsze, n4 | polskiej drodze, Dokola ciąg- | 


pieniądze”, państwo Letkiawi- 
czowie bowiem konie znaleźli. 
Ze stacji do wsi, gdzie za- 
mieszkać mieli nasi letnicy, by- 
ło caś około 5-cia kilometrów, 
Gospodarz, którego odaznka 
no w bufecie na dworcu, był w 
niemałym kłopocie, nie mogąc 
określić wysokości honorarjum 
„za ©Gdwiezienis psństwa na 
wieś”. Każda sums wydawała 
mu się zbyt maią, wkońcu jed 
nak, nacumitowawszy się co 
niemiera, wezwawszy na świs” 
dectwo prawdy owych słów 
Wezystkich Swiętych i Moszka 
—faktora, zgodził się jechać 
za 1000 mareczek, stawiając 
jednak za warunek, „by pienią- 
dze były całe, bo on tych szmat 
podartych ma już zadużcii. 

a furmankę wgramolilo się 
coś z 5 osćb, nie licząc pa- 
czek i kufców, gospodarz krzyk 
nal: „Wiśta, siwe”, i wóz po- 
toczył się po wybołstej, naszej 


noliy się szumiące łany posta: 
brzane pezenica,  wyzłaca- 
ne fżytem, Urodzaj niexwyk- 
le bogaty okazał się w tym ro- 
ku, Jeno ziemniaki, zdeniem 
śóspodarza, „mocao nisbożęta 
od gorąca ucierpiały”... 


Po drodze spotykano wielu 
letników zasapanych, wlokących 
się w jedną i drugą stronę, 
oblanrch potem i postękujących: 
jedai pod ciężarem bagażu (któ 
ry „przez oszczędność” wzię- 
li na swa barki), drudzy pod 
brzemieniem prowiantów, które 
w stronę wsi niesiono z miasta, 
jako cenny podarek dla rodzi- 
my, używającej letnicka, we wsi 

owiem wszystko można było 
otrzymać prócz. żywności, 


I nic w tem dziwnego, chle- 
ba bowiom, ani żytniego, ani 
pszennego u chłopów na lekar- 
stwo nie otrzymaoz, bo „zboże 
zabardzo m :łomę wyrosł»". 


Tak samo było z kaszę 
ziemułakawi, co „do których is- 
tnieje po wsiach obawa, żaby 
ich dla wał nio  zabraźło., 

Zalnstolowaważy cię w jed- 
mej z chsłup, w które! Gżyw- 
czy zapach prawdziwie wiaj- 
akiego nawozu mieszał sią z <á 
pachami potraw gotowanych 
dla bydełko, państwo Letkie- 
wiczowie otrzymali „oddzielny 
zupełnie pokoik”, w którym jed 
nak co noc „któś ze znajomych 
gospodarzy, uiezalężaie od let- 
ników, nocował, Wynikiem tych 
wspólnych noclegów były od 
Czasu do czadu nieprzyjemne 
odkrycia, bo to małżonkowi, to 
małżonce ginęły bezpowrotnie 
różne malej lub więcej drobne 
a i cenne części garderoby, nie 
licząc gwałtownego zmniejsza- 
nią się zapasów 'cukru, kawy, 
mąki, kaszy itp. które gospody- 
ni sobie pożyczała od państwa 
w czacie ich aieobscaości, za” 
pomiasjąc często o tych pożycz 
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Rewizja w Csnir. Konilacis 
komunistów niemieckich, 


BERLIN,  (Russpress). 
Władze niemieckie doko: 
nały rewizji w komitecie 
centr. partji komunistycz:- 
mej w Berlinie. Podczas re- 
wizji znaleziono fałszywe 
blankiety i podrobione pie- 
częcie urzędów państwose 
wych, 


Gziczerja gwaraniuje swobodę 
działania, 


BFRLIN, (Russpress), W 
Berlinie otrzymano radio, 
wysłane przez Cziczerina z 
Moskwy i. skierowane do 
wszystkich państw zachodu. 
Radio podaje do wiadomoś 
ci, że 18 miljonów cierpi z 
powodu klęski głodowej; 
przedstawiciele państw cu- 
dzoziemskich, którzy po- 
śpieszą dla ratowania gi- 
nących z _„łodu, będą mie: 
li zupełną swobodę dziala- 
lania na terytorjum Rosji 
sowieckiej, 


Emigracja rosyjska w Polsce 
organizacje pomóc dla głodnych 
w Rosji. 


WARSZAWA. (Rus pr) 
W dniu onegdajszym w lo- 
kalu Rosyjskiego komitetu 
emigranckiego na Pradze od 
było się zebranie emigracyj 
ne w celu utworzenia komi 
tetu pomocy dla głodnej 
ludności Rosji. W zebra: 
niu wzięło udział 18 osób 
T liczby obecnych w War- 
szawie działaczy rosyjskich 

Przewodniczył b. wice. 
prezydent rady miejskiej m. 
Kijowa pan Butienko, 

Mówcy zaznaczyli, iż wy 
jątkowe geograficzne poło- 
żenie Polski pozwala na u- 
tworzenie na jej terytorjum 
technicznego aparatu, któ 
ry byłby w stanie pośred- 
niczyć w niesieniu pomocy 
głodnej ludności ze strony 
Europy Zachodniej. W tym 
celu postanowiono  poczy- 
nić kroki przedwstępne i 
natychmiast przystąpić do 
rejestracji technicznych i 


bb letaików suaiisdckić: 
Naogół było mieszkanie ta- 

nie, bo za jeden pokój żądano 

tylko 4000 mareczek „(co dziś 


warta nasza marke) i to z opó 


łem (choć naturalnie upsł był 
zawsze taki, że palić w miesz 
kanio było <consjmniej rzeczą 
zbędcą. jeżeli joż nis  niebez- 
piscina re wsględu na częsio 
pożary), Umeblowanie miesz 
kania było bardzo skromno, 
iócie spartań.kie: połamane lóż 
ko z zeszłoroczną, trochę za” 
tęchia słoma (loma dziś jest 
- przecie drog: |) stół mocno brud 
ay na trzech nogach (nie moż 
na go było myć ze względo ną 

osuchę i brak wody, a zreszta 
każdy wysiłek w czasie upałów 
drogo kosztuje, a tu żniwa za 
pas ml) 

Prócz tego były dwa zydel- 
ki, na których eledząc p-:two 
Letkiewiczowie mosami z led- 
wością sięgali brzegów st lo, 
dużo obrazów w chacie o bare 


lekarskich sił Utworzenie 

omitetu zostało uznane za 
pożądane i postanowiono 
poczynić kroki w celu jego 
legalizacji. 


Zmlany w Rządzie ukralńskim 
LWÓW. (Ruspr.) „Wpie 


red komunikuje, że prem- 
jer Rządu ukraińskiego Pro 
kopowicz podał się ostatecz 
nię do dymisji Dymisje zgła 
sili również: przewodniczą 
cy Rady repubhki — Fosz 
czenkoiCzopowski,  minis' 
ter spraw zagranicznych 
Nikowskij, minister finan; 
sów — Morszczyński i za 
rządzający wydziałem pra 
sowym „Zajcew. Nowego ga 
binetu jeszcze nie utworzo 
no. Strona techniczna kie 
rownictwa sprawami pre- 
zydjum Rady ministrów spo 
czywa w rękach b. prem- 
jera A Lewickiego.. 


Strajk kolejowy. 


WARSZAWA. (P AT). 
Na zjeździe kolejarzy, dele 
gat Grochulski zakomuni- 
kował, że warsztaty kolejo 
we w Chełmie, oraz daw- 
niejszej linji wiedeńskiej w 
Warszawie zaeaikoW il, 
Wyłonił się wniosek nagły, 
by wysłać do min. kolei 
list z żądaniem udzielenia 
kolejarzom na razie 1-mie 
sięcznego zasiłku: Wanio* 
sek przekazano Komisji e- 
konomicznej zjazdu. 


"Ruch antysemicki. 


WILNO, (EE). Ruch 
antysemicki w  Kowieńsz- 
czyźnie rośnie, W Wierzb- 
nikach zamknięto w obo- 
zie koncentracyjnym 300 
żydów, Wskutek tego ży- 
dzi k owieńscy dążą do po: 
łączenia Wilna z Kownem, 
by wzmocnić liczebnie swój 
żywioł na Litwie. 


Prolest totay. 


RYGA, (PAT). Radio, 
Łotewski minister pelno- 
mocny w Moskwie wręczył 
rosyjskiemu komisarzowi lu- 


| wach jaskrawych, w smaku tak 


zw. częcttochowskich bobome*” 
zów Za to w nixiutkiem ma- 
lńkiem i jedyaem w pokoku 
letaików okiensu było wisle 
kwistów, które w połączeniu z 
sapachsmi z cbórki i pobliskie- 
go sadu owocowego szerzyły 
ożywczą weń, w jakiej domino 
wał jedosk przenikliwy zepach 
przypeminający dziwnie. smo 
niak, Jedzenia było woród (ro 
zumie się x grziywiession ch 
przez letników zapasów) owo- 
Ce mocno obrodziły, ale go8>0 
deras byli w niemałym klopo- 
cie co do określenia ceny sprze 
daźcej i dlatego owoce te w 
burcie nabywał, Moszko z po 
bliskiego miastoczkr, „znający 
się na cenach”, O mleko i 
masło również było trud o, bo 
nabywali je zaraz z pierwszej 
ręki pachciarze, a ceny tych od 
tywczych artrkołów żywności 
wydały się lstoikcm wyżee, 
nig w mieście, choć gospoda 


dowemu do spraw zagra- 
nicznych Cziczerinowi no 
tę, w której dowodzi że Ro 
sja nię przestrzega traktatu 
pokojowego, zawartego mię 
dny Łotwą, a Rosją sow, 


Okropneści klęski głodowej. 


KONSTANTYNOPOL 
(Racspress) „Prawda* z daola 
24 lipca komaolkuje; W. gub, 
Samarekie ladaośc miejscowa 
spoźsła już wazystką trawę bes 
ws:ględu na jej jadalaośó; tolę 
dzis u=atane są tam sa przys 
mak. Chlopf zamiast chleba je. 
dzą chrzat; cuszą go, 
pie tra i wypiekają chleb. Missz 
kańcy aosd Wołgi opowiadajs; 
my bierzemy łś-ia lipy i koń: 
ki pomiot trzemv na miezgę, 
dodzjemy 1-na Jcią mąki i wy 
piekumy chieb, który fast kolo 
ru 1islonego i smakuje nicźie, 
tylko że człowiek esybko puch 
nio i umiera, Na przestrzeni 
1,500 wior:t ua linji cd Wołgi 
do Turkiestanu 'ciągoą dzie 
elątki tysięcy zgłodniałych etar- 
ców kobiet i dzieci: błageją oni 
jug mle o chleb, lecs tylzo o 
spieśrisłe skórki aby cokolwiek 
żać, 


Przez tele telegraf, 


— Na tle współpracy pola” 
kćw i tydów w Wileńskiej Re- 
dzie Ekonomicznej saczyneją 
sie nawiązywać pocatki sgod 
mego współżycia, 

Stwierdzono, że  ckoło 
80 proc. przemysłowców ży- 
dowskich wypowiada się za 


przyłączeniem  Wil.ńszczyzny 
da Polsk’, 
— Na posiedzeniu Rady 


Miejskiej w Kownie uchwalono 
że prezydjum będzie vtrzymy 
walo tłamacza na jazyk litew- 
ski, Każdo frakcja wybierze z 
pośród siebie tiamacza litew” 
-skiego na innę języki, 


-= Pruski mialster spraw 
wewnętrznych, KDomiaicus: c$- 
wiadczył publicznie we Wroc- 
lwir, że wanytkie partje. nie- 
mieckie zajmują jednolity poli- 
teczny front w aprawie G, 
Sląska, 


— Dułsnniki górnośląskie 
donoszą, że prócz dywinii fren 
„cuskiej mają przybyć na G. 
Slask; dywizja angielska i 3 
pułki włoskie. 


— Poseł Stanów Z'adnoczo- 
mych w W .rezawie p. G.bson 
otrzymał od rząda zawiadomie 
nie, że rząd «owiatów  przyjał 
wsuystkie warunki Ameryki, 
przedstawione przez HoovVara 
w sprawie amerykańskiej pomo 
cy dle Rosji, 


rae zapewniał, że „oni tylko 
tyle biorą, ile żąda <ię' w 
mieście i ani krzty więcej”... 


Dai wywczasów nasżych let 
ników  wpływiłr dość mono 
tonnie. Watawali wcześnie ra 
no, bo muchy, które wieczorem 
wykonywały dość: drażniące 
symfonie, będąc tu w niszwy 
kle otfit+j ilości, nis dawały 
s dawaly wysypiać- „ię nale- 
życie, 


Z easzte, chcąc dostać mleka 
na sniadanie, trzeba było sta 
aiać się do ranaego udoju i 
upraedzać pachcierzy, którzy 
jot od 4 ej stana kręcili się po 
waj, 

Obiad zajmował letnikom 3 
—4 godsiny czasu, bo trzeba 
było zawsze coś wyszukać a o 
produkty, jak powiedzieliśmy 
wyżej, nie bylo łatwo, 


nestęp= 


niedniela dala 


1 sierosia 1921 roku. 


— Na posiedzeniu polako- 
rysyjekiej Komisji Mieszanej 
w dniu 29 lipce ustalono ter- 
min koxferencji kolejowe! w 
Stoibcach na 4 siarpnie, Dale- 
gaci rosyjicy będą mieli pełao” 
mocaictwa jedynie do decydo” 
wania  kwestji  techałcznych, 
normujących ruch transportowy 
między Stołbcami i Niegorełój. 


— Rząd sowiecki poczynił 
zarządzenie, cslem powstrzy- 
mańia pochoda  ladności gło 
dującej na „Moskwę. Trocki 
odjechał do Tambowa, gdzie 
jako dyktator ma zorganizować 
opór wojsk przetiwko pochodo- 
wi mae na Moskwę. 


3. 


Zs względu na obawy roz- 
szerzenia się apidemji cholery 
panującej w. Rosji została z po — 
lscenis władz rumuńskich zam- 
knięta granica 
syjska. 


- —- Sowiety udzieliły $one- 
rałowi Brusilowowi prawa ze- 
stępowania sprawach wojsko 
wych politycznych przy rządzie 
K «mala Paszy. Brusiłow otrzymał 
polecenie występowania przeciw 
interesom angielskim na wacho: 
diie, obserwowania Persji i 
ladj; W tym cela przydano mu 
wielki sztab, ałożony z byłych 
oficerów sztabowych armji car: 
skiej. 


„Bla - - to potęga, sacjalizm - fo RT" 


(Głos robotnika polskiego). 
Od jednego z „byłych so | tomiast pstrzył> się ad wieco 


cjalistów”, pana J. G. otrzyma» 
liśmy piemo, które cytujsmy po 
nitel, 

Pod powyższym hs:łem cd- 
był się odczyt w mied.ialę, 24 
ligca b'i w mieszkania pana X 
na P goni, wygłoszony przez 
tow, Kompla. 

Przytoczywszy kilka zdań z 
cdczytu, który się cdbył przed 
mięsiacem, tow. K. prze:zadł 
do referata „Socjelicna=to re- 
liga” sięgnąwszy nacamprzód 
do bistorji rozwoju idei chrześ- 
ciańskiej. 

Obrawszy sobie za przed” 
miot ideę sprawiedliwości, glc- 
«soną przez Kożcó, mówca 
<ięgaął po argumenty do Ewen 
g »lji, aby dow eté, że spranis 
dl wosé w życiu codnienaem 
odbieg!a daleko od w:kazıń 
ewangelicznych. 

Jako przykład . podał aądy 
dzisiejsze, które jego zdaniem 
„sądzą mizsprawiedliwie I ten- 
dencyfnie”, 

Kwestją odczytu, oprócz te 
go — byli święcj, modlitwa a 
szczególnie Ostetnia Wieczerza 
Pańske, 

Ta to Ostatola Wircxzerxa 
posłutyła tow. Kem>lowi xa 
tło do jego doktrynerskich wy- 
wodów, których głównym ce- 
lem było — podjudsenie ucze- 
stoików odczyta przeciwko Koś 
ciołow/, burżua:ji a nawet rzą 
dowi, Ze o zaogaienie i cba- 
łamucenie: umysłów: chodziło 
tow, K. świadczą o tem gajle- 
piej końcowe nawoływania pre 
legenta 'do., „walki prcletarja- 
ta z bronią w ręku”(l) — prze 
ciwko rządowi, kościołowi i 
burźżuazj (l). Niewiele bowiem” 
czasu poświęcii tow) Ki wyjaś 
sienu samej doktryny socjalia” 
tycznaj, jako „religi przyszłoś- 
ci”, która jakoby jed nie jest 
zdolną wcielić w „życie ideę 
sprawiedliwości, 

Przemówienie prelegenta na 


umysły i serca robotoike. 


wych wykrzykoinów i komuca” 
łów, którymi tow, K, starał się 
wazczepić w duszę :łuchaczów 
jad aienawiści, fsrment i rozgo 
ryczenie,,, 

Tak to u nas zafruwa się 
Dzi- 
wimy się jednak bardzo, że po 
dobae ohydae zgitacyjne „od- 
czyty”, będące przysłowiowem 
„porywaniem się z motyką ma 
słcńce* domorosłych demago 
gów. nie vmiejących rzeczowo 
«jąć zegadołeń przez siebie po 
ruszanych, mogą  zaajdować 
chętnych «łachaczów, S ; 

N.e .d:iwimy siẹ natomiast 
że podobał „pionierzy socjeliz= 
ma” ga gruncie Z.głębia ara” 
żają do tej „nanki przyszłości” 
ludzi zdrowo myślących i umie 
jących odróżnić plewy od siage k 
na. 

I rozumiemy też p, G. gdy 
w końcu swego listą powiada 
z6 slaszną goryczą: „Csternaś 
cie lat z rzędu kąpałem «łę w 
ałodkich marzeniach socjaliemu, 
lscz po gorzkich i smotaych 
doświadczeniach, wyzbyłem się 
mrzonek atopijaych które, real 
nie biorąc, burzą zasady wiary 
nie dają zaś żadnych podstaw 
do Życia sprawiedliwego, oprócz 
niezadowolenia i nieokńwiści w 
masach pracajacychii,* 

Masiał p, G, wiele przemyć 
l:ć, wiele przeżyć i wiele zro- 
zumieć, jeżeli lat «wój jako b, 
socjaluta kończy temi elłowy: 

„Wzywam wszystkich prole 
tesjuszy do walki ma życie 4 
śmierć z idoologją komonutycz 
ną socjalizmu i jej skutkami, 
które nas chcą pogrążyć w bez 
dsaną przepaćć bo inaczej zgi- 
nismy tak, jak dziś ginie rosyj- 
ski prolstarjat, goijąc żywcem i 
kon:jąc w strasanych cierpie 
niach głodowych, bosy i nagi 
pod batem dyktatury Po £ 
1jackioj,” 

Tle o tem ex Boe sę 


r R 


ubrani, ni to rozebreni używa 
jąc do. woli kąpieli słonecznej 
co przy nadmiernej, a wrod:o 
«nej wstydliwości pani Basi by- 
ło przyczyną różnych qui pro 
q 10, 


Jagody, posiomki jako też i 
jarzyny byty niexmisrnie dro- 
gie i p, Letkiewicz nisraz nię 
nżalał, że o to wazystko trud 
alaj na wal, tit w mieście. Mo 
notonna nsogół życe wiej:kie 
letarków urozmaicane było dość 
śmiałymi n*padami bandyckiemi, 
poruszającymi całą wieć i czę- 
st mi weselami, które rzadko 
«ię obchodsiły baz bijatyk, zwa 
żywazv, że we wół była wiel- 
ka obfitość wódki „ewcjej ro- 
boty”, -wyrabismej x drogiego 
zboża I siemniakówe 


W ciagu miesiąca fundusze 
letaików naszych tak się wy- 


Z powoda upałów, prństwo | czerpa!y i tyle im naginęło rót 


L-tkiewiczowie większość dnia 
spędzali po za domem mi to 


nych rzeczy, a przytem „pani 


dobrodziejka” tak schudła, że 


| małteństwo 


postanow,ło % 
wszelką cenę wracać Nade 
miević należy, że w czasie po- 
wrotaej jazdy ca stację giano 
pratwu Litkiewiczom sporo 

czek a prsy obliczania ro 

mości przed wyjąsdem sauwās 
żono brak różnych rzeczy, któ- 
re zniknęły bez śladu, 


Jadnakie letoicy nasi odpo 
częl/, nabrali sil, ubyło im tro- 
chę taszy, opabili aię i zadowo- 
leni byli mecno z wywciasó 
poznawszy zwyczaje i stosu! 
naczej wsi polskiej, a przecióś 
i to wiele xnaczy.., 4 


Józef Stacherski. 


k) 


rumeń:ko-roz — 


Wykrycie kradzieży w 
walcowni w JM lowicach 


Z powodu strajku w wal- 
cowni w Milowicach do pilno- 
wania obiektów ministerstwa 
spraw wojskowych, które to tam 
były oddane, Powiatowa Komen 
_ da Policji poleciła kierowniko- 
wifezkoły posterunkowych na 
Piaskach delegować odpowied 
nią ilość policjantów. Policjan 
ci nie tylko mieli czuwać nad 
dobrem peństwowem, ale i vu- 
trzymywać w walcowni porzą! 
dek, spokój i bezpisczeństwo 
r zno w czasie trwania 
strajku, 
aW dnia 3 bm. podczas kon 
troli warty.w fabryce, doniósł 
st, przodownikowi Rodzłńskie- 
mu Sa elekirotechniczay, 
Franc, Jasica, że xauważył, ix 
szuflady jego stolika w fabryce 
są wyrwane płaskiem żelazem 
oraz, że za stolika zniknęły: 
komplet cyrkli do rysowanie, 1 
nikłomierz i taster z podziałką 
Jasica podał dalej, że wycho 
dząc z warsztatu zamknął 
drzwi na klucz i zabezpieczył 
je w dwóch miejscach drutem, 

odczas zarządzonej przez nie 
go kontroli drzwi były otwarte 
ł drat zerwany za pomocą że- 
laza, zaś dwie czafki na narzę 
dzia ślusarskie zostały pootwie 
rane za pomocą kawałka tola- 


za. 

Z tych szafek zostały skra- 
dzione różne narzędzia  ślu” 
aarskie. Jssica ostateczaie 
stwierdzić nie może dokład 
nie co skradziono, dopóki robo- 
tnicy nie przystąpią do pracy. 

Przeprowadzone energiczne 
dochodzenie przez at. przod. 
Rodaióskiego wykazało, że tej 
kradzieży dopuścili się jego 

włądni;  posterunkowi 31: 

M Jósef Łada i 31 letni Jó- 
zaf Otczyk. 


> Mai to stale piłnlli służbę 
w walcowai. 
Podczas osobistej  rewisji 


amaleziono u OQtczyka w płasz 
czu; 1 kerper do snaczenia 
blachy i 1 t. zw, kreiemosser, Wi 
dząc te, drugi post. Łada oddał 
dobrowolnie skrad.ioną 1 parę 
klessczy do drutu i 1 pilnik, 
Rusczy te miał schowane w 
bucie. 
W gmachu szkolnym, gdzie 
owi policjanci zamieszkiwali, 
przy dalszej rewizji analezio- 
mo w koszyku Otczyka: 1 pił 
kę do rżnięgqia żelsze, 1 parę 
kleszczy do d'utu, a pod poś 
cisla poster, Łydy 1 parę 
kleszczy mcnierskich, 1 parę 
ickleszczy, 3 pilaiki, 1 śru- 
ciąg. 1 siekscz ręczny, 1 te- 
sak niewykończony i 1 taśmę 
mierniczą, 
"  Bedani pólicjanci częścio” 
wo przyzneli się do winy, cé 
. wmiadczając, że cyrkli niklomie 
rza i tasteranie skredl), jedonk 
4 jązali sią majstrowi „aricy 
je odkupić. y 
. Badany dalej post, Łada 
zeznał, że dnia 3 bw., pełaląc 
= ałośbę z post. Oicsykism w 
| “slektrown’, szukali oliwy do 
pasmarowania karabinów. 
Nie mając klaczy, pootwierali 
"drzwi przy pomocy  raszpli 
Podozaa esukania oliwy wzięła 
ich chetka przywłaszczenia wy” 
mienionych wyżej rzeczy. 
__ Przegiachiwany poat. Ot- 
czyk zeznał, że pełniąc służbę w 
_ kotłowni dnia 2 bm, zauweżył 
| Jak Łada coś robił koło xaaj” 
_ dojących się tam szafek. Zwró- 
cil mu uwagę ne co Łada 
miał się nie odezwać. Do udzia 
łu w kradaljety {ie grzyzaeł 
się, jednak nie umiał wyiłama: 
czyć tego skąd posiada, znale” 
| aipne u aiego przy rewizji, 1 
| parę kleszczy i td. 
|. Ogólga wartość skrad:zio- 
. mych rzeczy wynosi 
"10600 mk., niewiadomo jednak, 
czy po dokładnem sprawdzeniu 
nie okaże ię większą, 


Policjantów aresztowano 
natychmiast i w daią 5 bm. o- 
sadzono w więzieniu śledczem 
w Sosnowcu, akta  docho” 
dzeń przedstawiono 
prokuratorowi. Sledztwo w 
tej sprawie prokurator przeka 
zał sędziomu śledczamu II rew 
w Sosnowcu, 


Przeciwko paskarstwu 
producentów rolnych. 


Na walnem zebraniu citon- 
ków Chrz. Na”. Stron, Pracy 
w Kaliszu na którem było o 


becnych ukoło 2000 osób, «ch- | 


walono między innom! następu- 
jącą rezolucję: 

1) xwzżywszy, te wprowa” 
dzenie wolaego handlu epro* 
wadzsić mote- [akoa fatalniejsze 
skutki dla wasystkich konsu- 
msntów, a przedawszystkiem 
dla ludu pracejącegc=robotni" 
czego; ; 

2) zważywszy, że robotnik 
zmuszony będsie w dalszym 
ciągu żadać podwyższania zła 
cy, ucieksfjąc się do strajku aby 
mieć możność zaspokojenia naj 
konioczałefszych potrzeb i wy” 
żywienia siebie i swej rodsiny, 

3) zważywszy, że bardzo 
wielu obsza.ników, jak i drob- 
nych rolników, w celu większych 
zysków, wyprzedali- zboże na 
pało, wywożąc je w niswiado- 
mym kierunku, "co w bardzo 
bliskiej przyszłości grozi kata- 
strofa głodową dla miast, 

4) zważywazy, że wskutek 
awyżki cen ¿bota i innych zis: 
miopłoów, ceny wszystkich wo 
gólo artykułów podnoszą się do 
niebywałej wysokości, tak że 
robotaik nie tylko przymierać 
będzie głodem, als będzie ob 
darty i bosy, a gdy przyjdcie 
zima, brak i drotyżna opału 
doprowadzić go może do nie: 
potądauych ekscesów brzemien 
nych w smutne następstwa, 

5) zważywszy, że niezara 
dzenie ałemu przez R:ąd, mo- 
że tylko doprowadzić do anar: 
chji, z której mogą. skorzystać 
tuk wrogowie wewnętrzai jak 
i zewnętrzni, co dla Ojczyzny 
naazej byłoby wielce niepożą 
dane i ni:bazpieczne, 

Wzsywemy i prosimy Wyso” 
ki Sejm i Reąd Państwa, aby 
raczył: h 

1) uchwalić i wydać rozpo: 
rządzenie o cenach maksymal- 
nych ma zboże i zlemiopłody, 
obowiązujące dla calej’ Rieczy- 
pospoliteją > 

2) upoważnić starostów do 


pakłądenia kar tak na biorą”. 


cych jak. i płacącęch wyższe 
ceny i powierzyć kOntrolę wy- 
branpym Komitetom Spcłeczneym 
w mia.tach i gminach; 

3) udsiglić pomocy pisnięt- 
nej wszelkim stowarzyszeniom 
i związkom robotniceym maja- 
cym swoje kooperatywy i koa- 
sumy celem zakupu zboża i 
płodów, 

4) prawa akdapu zboża i pło 
dów na potrzeby armiłj, miast 
it. p, udzielić wyłącznie ata 
rostwom i zarządom miejskim, 

5) tadamy i prosimy ọ riad 
siloej ręki, lada i porządku po' 
wcł wanie lod:i fichowych ma 
jących na cela dobro O;czyzuy 
i całego narodu a Uwierzymy 
że cały lud praccejacy=robotat- 
czy zgodnie i usilnie poprze 
usiłowania rządu swą iatensyw 
ną i twórczą pracą by przez 
to podaleść wytwórczość kraju 
a tem szmsm naszą walutę. 


ameme eemnes ZY 
5 


-Kupujcie tylko - 
w polskich firmach! 
nge 


KURJER-ZAGEŁEBIA 


KRONIKA. 


Z Onia na dzień, 


Wrota grozy, hańby, nędzy, niedoli i głodu. 

Jak do Polski się otwarły naońcież ze 
Wschoda. 

Goście: tyfus, głód, cholera, duchowa gang 
rena. 

W progu Polski od sąsiada idą—psuwerena 

Nie brak nam fałszywych rubli, w słońcu 
lśnią i świecą. 

By powitać Karachana ~- w dym prochow- 
nie 1009., 

Wkrótce sąsiad handel zacznie jnż za 
mienny & nami. 

I obdarzy nas.. wychodźców różnych mil 
jonami. 

Niechże ci, co granie wschodnich strzec 
dsiś mają pilnie 

W „przyjażń* i lojalność Wschodu nie 
wierzą usilnie ,. 

Warto się to zastanowić pad Trockich 
słowami; 

„Kiedy będziem jug odchodsić to., trzaś- 
niemy drzwiami]...* 

nawiązać stosunki ze 
Wschodem, 

Lecz nie wiążmy się sbyt ciasno z... za 
razą i głodem, 


Es, 


Losy każą nam 


— Pomnik ku uczczeniu 
akcji Ameryki Towarzystwo 
Polsko Amerykańskie wystąpi" 
ło z projektem dania irwałego 
wyrazu uczuciom wdzięczności 
społeczeństwa polskiego za 
wiskopomaą działalność insty- 
tacji amerykańskich w Polsce, 
w  gxuczególaości za macie- 
rzyńską pomoc dzieciom i żcł- 
mierzom polskim przez wyata- 
nienie pomnike. Pomnik ten, w 
koztałcie fontanny, zaorojekto- 
wanv przez architekta Zdaisła” 
wa Kalinowatkisgo, podiug po- 
mysiu prof,  Akademji Kra 
kowskiej, Ksawerego Dani 
kowskiego, model którego jest 
już ostatecznie wykończony, 
stopaiby ma jedaym x placów 
miejskich w Warszawie, Oś tej 
fontanny efanowią postacie ko” 
biece, symbolizujące macie- 
rzyń-kie i opiskuńcze uczucia 
kobiet ameryksń kich w oto” 
sunka do polskich dzieci i 
tołniersy, w kapitelu znajdaje 
się grupa dhicci, a dcłu zaś 
napis poświęcony akcji Ame- 
ryki w Polsce w pamiętaych la” 
tach 19.8 i 1921 Dla wykona 
nia tego projektu przy T wis 
Polsko Amerykańskim powstal 
kom.tat budowy pomnika, ho- 
aorowe przewodnictwo którego 
zgodził się łaskawie objąć p. 
Marszałek Sejmu Wojciach 
Trąmbcxyń ki, g 


— Uczczenie Dantego 
przez miodzieżź, We wrześ 
nia b. m w kraia.h © kulturze 


-chrześcijwń kiij będ:i» uroc yś- 


cie obchodzona gześćsetletaia 
rocznica śmierci najwięk:"ego 
poety chrseścjeństwa — Dan- 
tego Alighieri. Pomijejąc wapa 
nisle, oa światową skalę, przy” 
gotowania Wiocb, i iane raf 
nis pozostają w tyle. Jsdynia 


"Pólska «byt mało wykazuje sa 


totoresowacia i przygotowania 
du Dantejskiej roczałcy. Chalu- 
bny pod tym względem wyją 
tek stanowi micdsisż akademie 
ks; wydalace miesięcznik „Prąd” 
O:tata: 6—7 numer, „Prądu” zos 
tał poświęcony rocznicy Dento. 
go, na treść którego poza wsię 
pem od Redakcji składeją się 
ertykuł:; „Sseśćsetlecie śmierci 
Dantego”, Stan. Piotr Kacso- 
rowsk), „System m”rolno “reli” 
g|ay Daotego” — X Dr, Alsk» 
Pechnik; „Romaat,zm w Boskiej 
Komedji* prif, J-liusz Kleiner 
j „Ciedo Boski. j Komejji* E, 
Dabrowski, Nomss tso kończy 
doskorały przegląd pism i ksią 
żek i bogata kronike, Między 
innemi zoajdujemy w niej ro” 
czne sprawozdanie x datslulao* 
ści „Odrodzeała” Stow, M odz. 
Akadem; z którego dowiadoja 
jemy się o owocnej i na vsero 
ką skalą prowadzonej pracy 


wojskowych Proszeni jesteśmy 


niedziela dois 7 elerpnis 1921 roku 


Ne TIS 


tego Stowstryszenia, Adres 
Redakcji | Administracji „Pra. 

a"s Warszawa, K-akowskie 
Przedmieście 7 m. 15a, Pre- 
numerata półroczaa 200 mk, 


— Wyścigi piesze, zapo 
wiedziane przez Kiob Sportowy 
„Sosnowiec” ma dzień 7 bm, 
ze względu na pogrzeb char 
katastrofy na kop. „Fr, Reńurd* 
odłożone zostały va następną 
niedzielę tj, na dzień 14 bm, 


— Wagon sypialny Warsza 
wa — Krynica I z powrotem 
Począwszy od 1-go sierpnia 
zeprowadzóno trzy razy w ty- 
godaiu bisg wagonu rypialaego 
między Warszawą a Krynicą i 
z powrotem. 


— Omyłki w druku, W 
nr. sobotaim „Karjóra” po wyj 
ścia pisma, dostrsegliśómy nas- 
tępcjące nis popruwioae w ko: 
rekcie błędy: w artykule witęp- 
nm m w pierwozej szpalcia w 
1i-tym wierszu od końca za- 
miaat ałów „gra światów” win 
mo być „gra śmiałków”, w dru 
gioi szpulcie w 5 wierazu od 
końca zsmiast „warunki poli- 
tycıne akompromitowały naszą 
sytuscję” winoo być „tkompli- 
koraly naszą sytuację”, Prócz 
tego do depsvry pf, Zazd N 
P, K; W. sakradi się chochlik 
drukarski, niedostrzeżony w ko 
rekcie, mienowicie zamiast pre- 
xjdjom  „Nsczpola” złożono 
„monopola”, Co aici:jszvm pros 
tojemy przepuszcząjc Sa „Czyte 
Kików xarazem, 


— Co minuta drożej. W 
zeszłym tygodaiu jedsa z nas 
azych czylelnisów, chcąc kupić 
zegar ścieńny, zwrócił «lę do 
sklada Fórctonberga przy nl: 
Modrzejowakieł, gdzie ten csta- 
tai, pokazując mu na ścianie kil 
ka zogirów, Ońwiadczy), że kosz 
tują po 8000 mk., jednocześnie 
raduł, areby się witrzymić z 
kupnem gdyż w przyszłym ty- 
godbiu «prowadza więk: zy tran 
sport zegarów, które będą teń 
axe, Po tygodniu, kisdy nasz 
klient zwrOÓsił się powtórnie do 
Fór:tenberga — zaajdujący się 
w _sklopie subjekt — ośaiad- 
czył, 20 _ nowe zapacy nie 
nadeszły, a te same, które były 
przed tygodo' em, kositają nie 
80v0mk, a 10000 mk, Na zapyta 
mie z jakiej przyczyny podroża 
łr w tak krótkiem czasie aż o 
2000, wszedł do sklepu zam Fü 
atenberg iloświadczył, że cena 
podana przez subiekta nie jest 
mierodaine, bo zeg ry te kosz- 
tują po 12500 wk. Oburzon? kli 
śeńt zwrócił uwage kapcówi na 
niewłaściwe postępowanie i o- 
świ.dczyj, że uczciwy kupiec 
powinien sie liczyć x opinje, 
na to p. Fiirstenberg oświad 
czy), że opiaja nic go mie ob- 
chcds, a na zegery niema lich 
wy i On za to same zegtfy 
moża żądać I po 20000 mk. 


— Ważne dla rodziców 
uczniów Komitet rodzicielski 
uczniów Gmnazjum męskiego 
w  Sielcu, za naszem po 
średnictwem, prosi rodziców 
i oprekonów wychowańców tej 
uczelni, by zechcteli koniecznie 
przybyć dziś w niedzielę dnia 
7 sierpnia rb. o ę,* pp. do te” 
goż gimnazjum. szkole bo 
wiam odbędzie się sprawondew 
cze zebranie, na którem zeko- 
muaikowane będą wyniki du- 
tychczasowych zabiegów i efa- 
rań Komiteta co do ugaństwo- 
wienia gimna:jum. Pożądaosm 
jest liczne przybycie ra zebra- 
nie, zarówno rodziców z Sos” 
nowca, jako też i osób zam, po 
za Sosqówcem, 


— Pod adresem inwalidów 


` 
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o powiadomienie inwalidów 
b. wojckowych, przebywających 
na terenie Zugłębia, że z upo 
ważnienia Wydsiała Wykonaw- 
czego Zarządu Gównego Z ku 
Iowslidów wojennych Rrplitej 
Polskiej organizajo się koło te- 
goź Z-ku w Dąbrowie Górniczej 
Zainteresowani proszeai aą O 
podanie swvch adrósów panu 
R -manowi Cupisłowi w D4bro- 
wie (ul, Gliniaki Nr. 18), 


— Trochę więcej uczci- 
wości Nani czytelaicy zamiejsco 
wi uksarżają się na nieregularne 
dottarczanie im „Kuriera” przez 
ursędy pocztowe; Skarg tych 
otrzymujemy berdzo — wie- 
le, Musimy jednak na nie od- 
powicdsieć, ża. posxczególnie 
egremplarze „Kurjśra”, Adat- 
stracja pisma dostarcza jak” 
najpunktualniej do urzędu pocz 
towego w Sodnowcu, Waspom- 
niany urząd zapewnia nas, że 
również punktualnie wysyła 
je dalsi, Co się późnie! ze 
wspomołanymi numerami „Karlie 
ra” dzieje tie wiadomo, O ile 
wiemy fankcjonarju:ze poczto- 
wi są wynsgradzani bardzo 
źle, może nawet najgorzej, ale 
to n:e powód do niesumionności 
Jeteli pp. urzędcicy różnych 
ursędów _ pocztowych będą 
sumi'naie spełniać swoje obo- 
wiąaki to wówczas całe spo- 
łeczeństwo a głównie prasa 
będzie wołać, że wam się krzyw 
da dzieje, 


Sledztwo w sprawie 
wybuchow na kopaln ach. 
K du powiatowa poli „i na põ- 
lecenie Wojewody Ksalechiego 
wydel;gowała do Zsglębia zoa- 
nego z energii podkom. Mala. 
chowicze, w celu przeprowa- 
dzenia szczegółowych  docho- 
dzeń w sprawach wybuchów na 
kopalniach Zagłębie, łącznie 
z oztatoińh wsbochem na kop. 
Twa „He. Renard”, Jak się 
dowiadujemu ze źródsł niecf c- 
jomalnycb, Materjał zebrany do- 
tąd obciatać ma podobao za: 
równo Urząd Górniczy jako 
fet i zarządy poszczególnych 
kopalnś i czynniki miarodajne, 
które strzec miały materjałów 
wybuchowych: ; 


— Pożar fabryki smarów 
W- dułu 5 bm. o godz. 9 m. 30 
wiscz, miasto xsalarmówane 
zostało syreną pożarniczą, z 
racji wybucha pożaru w fabry: 
ce smarów Wł. Aodryszewskie 
go, przy tl. Sienkiewicza Nr, 
13  Zapalł się mianowicie 
wskutek podpalenia magazyn 
xe sznołąę, wmarami i olejami, 
Pożar rozszerzał się gwal- 
townis í objął prócz magazynu 
wozownię i stajaię, Na miejsce 
wypadku przybyły strate ogole 
wes miejska, ochotnicza, rē- 
nardcwska, kopelal „Wiktor”, x 
Wal.owai M lowickiej z firm 
Dsichsej, H.l:zyński z kopalni 


„Culsóź”, s huty „Katarzymy” . 


Oraz 
nośląskie s M;słowic i Siopie 
m'ć. Akcje ratunkowa była 
bardzo energiczną, W tłumieniu 


“pożaru břaia udział zoaczna 


ileść harcerzy, śŚpleszących x 
zapałem ma ratunek zagrożo- 
mych budynków pobliskich, Po” 
żar o godz. 12 w nocy o tyle 
alokalictowano, że nie przerzu”' 


cił się on ma inne budynki. 
Jedoskte magazyn; spłonął 
doszczętnie W -craie  tlu" 


mienia pożaru dawał się moc 
no We znaki brak wody. Stra- 
ty są bardso znśczne, bo obli- 
czają na 1 i pół miljona mk, 


— Pożar wagónu z mie 
dziankitem, W tych dniach 
w»sgon misdałankita, wysłany 
z Sosnowca do zakładów Sta” 
rachowickich ua St, Skarżysko 
dapalił się spłonął do szczęt- 
nie, Szczątki wagonu musiano 
wyciaguć u płomieai za pómo- 
cą łańcuchów, 


tsż za niemi atraże gór. 


= 


— Kradzieź koni W Oka 
rowicech, wójtowi, Piotrowi Sta 


nikowi, dc stajni włamali się 
w nocy złodzieje i okradli 2 
konie, wartości 150000 mk, Ko 
nie te były oddane wójtowi na 
przechowania przez urząd celny 
z Niezdary, a zostały sa- 

rene  przemytńikom przez 
straż graniczną, gdy ie chcieli 
przemycić w dniu 27 ubm, za 
| granicę, 


— Aresztowanie  prze- 
mytolczki W Mlowicach na 
tranicy przez policję V podko- 
misarjatu została przytrzyniana 
Przemytaiczka, Helena Szwe- 
dzianke, mieszkanka M/lowic, 
gdy usiłowała przekraśćsię przez 
granicę ze srebrem rosyjskim 
w bilonie, w ilości 1177 rubli 
25 kop. Władze policyjne prze 


zyaytuiczkę zamkaęły pod klu- 


i» 


, 


k 
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| ich twarzach. 


czem, a sprawę skierowano do 
prokuraiera. 


— Aresztowanie złodzieja 
Policją strzemieszycka ureszto- 
wała i osadziła pod kluczem 
21-letniego Wiedysława Rochc- 
wicza z Ławisrcie, oskartonego 
o kradzież 2 obisktywów war- 
tości 100000 mk. x kina „liuzjos” 
w Strzemieszycach. 


A Rząd za to płacił... 


(Bajka - nie bajka,) 


Turkot maszyo.. Światło jas- 
rawe lamp elektrycznych... Za 
pach farby, benzyny i nafty. 
Kurz z papieru i pył x meczyn, 4 

rzy maszynach nakladscz 
ki i odbiereczki pracują jak 
automaty. Już 12—18 godzin, 
niemal baz przerwy, pracuję, 
stojąc. — 

Wycieńczenieę maluje się na 
Przy bocznych 
stołach liczarki, przy boku kon” 
trolerek, liczą banknoty i papier. 
glu maszynista cmaruje mssry” 
my, ten znów klisze uakiada, 
lany farbę probuje. 

Wśród tego zgielku space- 
„rują po seli kierownicy poszcze 
gólnych działów. 

Przy drzwiach miarowo prze 
chadza się wiria, 

A maszyny tłoczą powe ban 
knoty! Liczba ich rośniel 

Go raz to nowa bela papis- 
ru idsis na maszynę. Coraz to 
przybywa bela nowych bankno 


w, = 

Podchodzę do bocznego sto 
ły, Dwie liczarki eprawdzają |- 
lość druków, a nad ich pracą 
czuwa aż sześć kostrolerek, po 
trzy ne każdą. 

Na każdej sali jest oprócz 
tago koatrolerka do każdej ma 
azyny, jest kontroler sali, są 
kierownicy techniczni I adminis- 

acyjni, jest główny maszynista; 
A tych wszystkich obserwują i 
pilnują wartowałcy, 

Wszak rząd za to płaci, więc 
może być urzędników bez mia 
ty. Prociędzy ni» brakuje, ple- 
niądze drukują się przez całą 
dobę! Można więc piacić, Byle 
tylko była protekcją, wakans 
się znajdzie, Bo trzeba kontro- 
li, by nic mie zgrzęło. 

Dyrekcja wierzy, x4 wszystko 


X porządku, ba ludzie cą wazyś | Louis, eyna 
Kty po"ylęci z prosskeji., Pan T 


awoł prosz życie całe tracił 
fortunę ojcowską, dziś, z iai 
protekcji, dostal posadę nocne- 
go kentrolere. Pen Józef; kieps 
ki literat z Ukrainy; przez dnie 
całe tworzy poezje, dramaty at 
c, Boć przecie czan- ma dużo, 
a rząd za to płaci! Więc, choć 
Do raz płerwezy pracuje w dru 
aral, udaje znawcę i jest kie- 


 Townikiem techuiczaym: P, [gra 
 Cy, krótkowidz, pracuje w sor- 


towni bsnkastów, I choć nie 
ojrzy-kreśli zawzięcie co Isp- 


aze banknoty, goraze puszcza. 
iac w obieg. Przecież mus coś 


m 


robić, be rsąd za to płać.l Pani 
Stefenja eksobywatelka z Litwy, 
wraz z dwoma córkami orym 
trzyma śród kontrolerek. Przy- 
tym, że umie być zawsze prze- 
zorn, prewadzi tąkże i kuch- 


nię. 

Zs tym niższym daja ochłc- 
py: a zaś dyrókcji przysmak), 
dobrze lest p Stefanji i 
wpływy jej ciągle wzrastają. 


Złośliwi twisrdzą, że myśli od- 
kupić majątek; Leczczego złoś 
liwi nie mówią! — 
A ona pracuje,bo rząd za, 
to płacił Pani Stefanja wraz x 
córeczkami lubi siadywać przy 
numeratorze. Cóż, że niernośna 
maszyna wybiła 10,000 arku 
szy podwójnych numerów! — 
Wszak to jest wina maszyny, a 
niə p. Sfefanji, a że tam zosta 
ło 10,000 arkuszy m:kalatury— 
co przedstawi: koszt kilka mil- 
jonów; nie jast to wiaa p. -D'e" 
anli .« 

Wszek rzad za to plach. 

Maazyzy buczą! 

Liczarki liczą! 

Kontrole w kompleciel! 


E. Dąbrowa, 


O kułturę naszej 
policji. 


(Odpowiedź na wyjaśnienie 
urzędowe), 


W odpowiedzi ae wyiaśnie- 
mie Refrratu Prasowago G'ówn. 
Kom, Pol. Państw. w Wariza- 
wie umieszczone w „Kutjerze 
Zagłębia” w dniu 28 lipca b, r, 
nasamorzód zasaaczam, że znaj 
duję się w prawdziwie kłopotli- 
wem położeniu, boć mam tu do 
czynienia z wyjaśnizniem, bądź 
co bądź „urzędowem”*, opar- 
tem na podstawie», zdawało by 
się, bazatrounego i sumienaego 
śledztwa w sprawic, czy fank- 
cjonarjusz  policyfny,  grożący 
rewolwersm ~ spokojasma frag 
cuzowi, był pijany, czy też nie. 
Po przeczytenia wzamianko- 
anp „wyjaśnienia”, nie chcac 
wcbhodsić w kolisię z policja, pa, 
winienbym chyba w pokorza 
ducha udersyć się w pisrai I 
powisdciać: „Maa colps”; 
władza będzińska orzekła, „toś 
w swej korsspondencji minął 
się z prawdą, a więc nie sze- 
bieraj już w tej sprawia głosu, 
milcz i siedź spokojcis, jik 
mysz pod miotłął* 

Ale z drugiej strony, nie 
małąc najmniejszej chęci ucho- 
dzić za oszczercę i wprowa- 
dsacza w błąd szancwaych 
czytelników „Kurjsra”, biorę na 
odwagę, by powiedzieć, że to 
wszystko, co w notatce p,t. „O 
kulturę naszej policji" w swoim 
czasie napisałem, od a do x 
jest zgodne x prawda, że twiar 
dzenie owe w każdej chwili 
mogę poprzeć świadkam, że 
zatem „wyjaśnianie crzędowe” 
jest dla male baz znaczenie! 
Ze funkcjonsrjucz policyjay 
w krytycznym deiu 31 maja b, 
g. jak chce Referat Pratowy 
Gi, Kom, Pol. Państw, nie był 
pijany, to powiedziały o tem 
chyba przydrotnó kamienie, bo 
prócz mego słutącego, który 
co więczór jeździł po wracają- 
cych od pracy francuzów i p. 
i syna głównego dyrekto- 
(mających w 


ró tow, botow, odmien 


= twjsk 
tej spia cóku, T9 tą 
ne zdanie), nikogo e z% 
dfodze kolo Bogucu "ałowic mw 


było. Ale że w dzidejssych H 


czasach Orzerótnych wątpliwoś- 
ci, ludzie Gie zechcisiiby u 
wierzyć, by z $taydrtożnych ka- 
mieni miało wytrysnąć tywe 
słowo w obronie „pókrzywdzo- 
nego” policjanta, więc jedno 
tylko można brać na aGrjo, a 
mianowicie, że  wysłannikowi 
Kom. Pol, Państw. w Będzinie, 
mającemu przeprowadzić śledz- 
two, koledzy— policjanci z pos: 
taruaku mierzęcickiego i sie- 


wierskiego powiedzieli, że ich 
kolega pełniąc służbę, groził re- 


wolwerem francuzowi nie po 
pijanemu, ale całkiem . na 
trzeźwo. 


Lscs człowiez, choćby saiw 
ny wie o tem, że świadectwo 
koleżeńskie świadectwem zu- 
pelnie bezstrornem być pie 


może, że jest to raczej nbrona 


koleżeńske, że wartość takiego 
świedsctwą 1rÓwnoznaczną jest 


z wartość świadectwe, 
wyrażonego w nmastępojącym 
włeresuś 


„Cyganie, masz świadki?* 

„Mam, — żonę i dziatki”, 

Zapewne, że policjant kom- 
platnie pijanym nie był, gdyż 
nie mógłby w fakim razie utrzy 
fhać rówolweru w garści, als 
był mocno podchmielony i, myé 
ląc orawdopodobn'e, że ma 
przed sobą cała axzajkę niebex- 
pieczaych baudytów, w ferwo- 
rze rycerskim doby? broni i 
krokiem, aczkolwisk chwiejaym 
rzucił się na f'ancusa, prze- 
gladającego w pozycji siedzą- 
cej notatki, 

za safira, której tak dzielnie 
broni Kom, Pol, Państw. fest 
supełnie możliwa,  świsdczy 
fakt, że w kilka tygodni po 
wydrukowaniu mej korespon 
dencji i prawdopodobnie po 
przeprowadsonem już „śledz- 
tvie”, -kiedy byłem w Zawier- 
civ; policjant, a jakże państwo- 
wy, być może, że nawet ten 
sam „rycerz siewieraki”, brunet, 
dosyć wyaoki, średałej tasczy, 
ma lat dwadzieścia kilka wy- 
glądających, rozumie się, plany, 
w towsyzystwie podobnych o- 
pryszków, w biały dzeń, na 
ulicy mię zwymyślał. 

zresałe, czy policjant, 
wygrażający spokojaemu czło- 
wiekowi rewolwerem ale po 
pijaaemu, lecz szupełaie na 
trzeźwo, tl, z całą ówiadomoś- 
cią swego czynū; mniej zasłu- 
guje na nagaaę? 

Czy wytcsymajs krytykę tło 
maczenie Refersnta Prasowego 
G Kom. PP. że wzmiankowa: 
nr wypadek mirt miejsce li tyl- 
ko dla tego; że w tych stro- 
mach grasują bandyci (sdyszeliś- 
my o baadytach między Kro- 
mołowem a Zawierciem), więc 
francuza zaczepiono jako czło- 
wieka podelrzenego? Slicznie- 
by to wyglądał, gdyby zagra- 
nicą każdemu cudzoziemcowi, 
dlatego, śe go nio znają, azar- 
pano nerwy przykłądauiem re- 
wolworu do skroni, Als chwała 
Bogo, o tom nis s'yszymy, bo 
tam władze zaaja się nieco na 
dobocze odpowiedaich ludrf. 

Z tem, że Kom: Pol, Państw. 
pow. Bądzińskiego daje wiarę 
pierwszemu z brzegu koledze 
pijanego policjanta, a nie jakie- 
muś tam proboszczowi targo- 
szy ckiemu, muszę się, niestety, po 
godzić, ale z drugie! atrony i Wy 

anowie, starsi w policji, mle 
wymsgajcie odemaie, bym Wa- 
sze „wyjaśnienia ursędowe” u” 


ważał inaczej, jak za zwyczaje 


ce „austrjackie gadanie”. 
Ks, A. Hendrychowski; 


Sosnowiec, 


Herby, Sniatyń, Stentsch, Zbęszyn, 
Kraków, Równo, Baranowicze, 


nlnqene Tow. Gronsportowe i Exspeńycyjne 


Aisy — 


Sostówiec; 
REPREZENTAN 


S lec, Baz 5 
jek Oświęcim, 


Praga, Bukares>. 
Ne 
Tranśp. międzynaroa, 


'sw-York, 


Sro, 
p 
ç 


| lawe 


"Awe clenie, 


KURJERZA GŁEBIA niedziela dnia 7 sierpnia 1921 roku. 


£ Zawięrcia. 


Krwawa bójka. 


W dnia 4 bm. o -godr. 5 
pp. do fabryki Tow, akc, „Zi- 
wiercie” przy ul, Nowofabrycz 
or; 1 przybył - podin:p>ktor 
XXIII okr, inż. Zygmuat Ha- 
mięcki na konferencję z robot: 
nikami w oprawis potrąceń po- 
datku dochodowego ną kasę 
chorych, Na przedstawione 
propozycje robotałcy nie chcieli 
się zgodzić, 


Z tego powodu pomiędzy 
robotaikami a p, iatpektorem 
wszczął się spór, Na tem ze- 
brania było około 5000 rab>te 
ników. 


Robotałcy zaczęli rzucać 
przeróżne wymysły i nacierać 
falą na p. inspektora tak, że 
został okrątony przez tlam, 
Widząc zagrożone swoje życie, 
podiaspsktor wyjął rewolwer i 


zażądał od robotników 
aby go zwolnili bowiem 
w przeciwnym razie będzie 
streelał Tium na te elo 


wa przybrał feszcze groź iłej 
azą postawę wówczas p, H mięc 
ki chcąc etrzelić dla postrachu 
zranił w ramię jednego x ro- 
botników, Piotra Dade, miesz - 
kańca Zawiercia, Na ten krok 
Humięckiego ogarnął robotai- 
ków dziki szał uoemety, 


W swierzęcy sposób zaczę- 
Ji go bić tem, w co kto był 
uzbrojony: kijami, kamieniami 
i td. aż wreszcie nieprzytomne- 
go wywleskli na ulicę. 


Od śmierci uratowała go 
dopiaro wezwana policja. Ha- 
mieckiego adwieziono do am” 
bolstorjum fabrycznego, Pier- 
waszej pomocy udzielilmu lekarz 
dr. Perłowski, a następnie zos- 
tal odwieziony do szpitala fa- 
brycznego. 


Lekarz stwierdził ciężkie 
obrażanie ciała; na głowie 4 
duże dziury, skura naderwane, 
ucho  zranśone, -cale 
ciało posiniaczons I mocno a- 
puchnięte, Stan chorego nie" 
przytoma9, nie mógł dać żad- 
nych wyjaścicń. 

As, 


i 
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- MIĘDZYWARODOWE 
TOWARZYSWO HANDLOWE i PRZEMYSŁOWE 


społka z ogr. odpow. 
CENTRALA KATOWICE 
Z dniem 1 lipoa otworzono w Sosnowou przy ul  Modrzejowskiej 4 


FIL J 


W zakres działalności wehodzi: kupno towarów ma własny zachanek 
dostawy powierzonych. Ekspert—import—trausyto. Maszyny, arty 
apa dachowa 


idla prsemysła, gwoździe, ` smoła, 


gospodarcze, urządzenia fabryk. FILJE; 
wa, Poznań, Gdańsk, Lwów. 


| y 
Zarząd w Waręzawie, Widok 6. 


WŁASNE ODDZIAŁY: 


ice' S k Łódź, Częstochowa, Gdańsk, Poznań, Iłowo, Ryga, 
reiterar ba Tczew. p Rewel, Grajewo, Akizgram, : Lwów, 


Białystok, Nowo Radomsk, 


spółka akcyjna 


ylea, Genewa, 


magazynowanie towarów; 


Adres dla depesz; NORDAK. 


ul. 3-go ERTEN tel. 
1 i KORESPONDENCI: - r 
G Zurych, Paryż, Bruksella, Antwerpia, Londyn, 


Dziedzice, Zebrzydowice, Bogumin” i ; 
inkasa asekurację, finansowanie. 


Ze świata. 


Do bieguna południowego. 


Przygotowania do podróży 
w celach naukowych. która ma 
przedsięwziąć «ir Eraest Sha- 
kletea do bieguna południowe: 
go pozunęly się tak dalece, że 
jak uczony badacz <akcmuni- 
kowal driennikom angielskim, 
wyjard może nastąpić pod ko- 
nisc sierpnia rb. 


Stulecie irancuskiego Tow. 
geograficznego. 


W wielkim amfiteatrze Sor- 
bony odbyla się przed kilku 
dni:mi uroczystość  staletnisgo 
jebileuczu Tow, geograficzoego, 
będącego najstarszną tego ro- 
dsaeja instytacją naukową w 
Esropie. 


Obchód 300-letniej rocznicy 
urodzin La Fontaine'a, 


W  rodzianeł miejscowości 
La Fonteaiae'a, Cha'sau Thier- 
ry nad Maras, nisodbudowanej 
leszcze x ruin po wialkiej bit- 
wie, odbyła się dała 8 lipca 
wielka uroczystość uczczenia 
300 latałej rocznicy urodzila 
genjalaego twórcy bajek, 


Józef Hałacz || 


Dyrekter powiatowege 


szpita!a wenerycznego 
Przyjmuje w chorobach 
wenerycznych i skórnych. 
0d godz. 3-7 w. . 
Będzin Nowy Rynek M3 
| m A naa 


Poważna Spółka Akcyjna 
w Sosnowcu poszuku'e 


pomocnika bushaltera : 


Poźądani kandydaci z parolet- 
nią praktyką lub wyższem wy-- 
kształceniem handlowem. Oferty - 
z curicułlum vitae i odpisami 
świadectw do Admin Kurjera 
Zagłębia sub: „C” G. T.*, 


y 
chemikalja, artykuły 
Sosnowiec, laesa 


| 


iedeń, Zdołkunawo, 


157. 


406 


6 KURJER ZAGŁ 


BI A  miedziele dnia 7 "ernn'a 1921 roku. 


Zarezerwowane ESTR 
Dla fabryki chemicznej žurnale mód 


„GÓRKIK:: 


w dużym wyborze posiada na 


w Dąbrowie Górniczej. składzie 
Biuro Dzienników i Ogłoszeń 
JÓZEF HbAWSKI 


Vert » 3%1 Səsnowiec, 3-go Maja 4. 


z ciągnionego drutu. 
najtrwalszc lampki 
oszczędnościowe 


greng, newralgig | 


usuwają powszechnie 
znane proszki z „ko- 


Ból głowy, si 


gutkiem*  „Migreno 

Nervosin". Żądać w 

aptekach, składach 

aptecznych proszków 
z -„Kogużkiem*, 


Pośrednictwa Handlowego 
ZA AARE * Prz a BEA 4° 56 
i „Renoma 
w Częstochowie ul, Kościuszki M 11. 
5 d â y H ryczne PRZEPROWADZA: kupna i sprzedaż 
domów, placy, msjątków folwarków, 
młynów, kopalni ziemi íf; p. intere- 


a sów  bandlowych i przemysłowych. 
In ous Lokuje kapitały i pośredniczy w wy- 
szukiwanin pożyczek, 


Załatwia interesa handlowe i udziela 


Warszawa, Marszałkowska 98. informacji. 265 


Kaucjonowane Biuro 


l 
Termin zgłoszeń wystawców na . 
WE LWOWIE (Centrum handlu ze Wscho- 
dem —UKRAINA—RUMUNJA—BAŁKANY). | 
Targ odbędzie się | 
od 25 września do 5 października 1921 r. , 
Zgłoszenia przyjmują 
Biuro: „Targów wschodnich; we Lwowie, Akademicka 17. 
w Warszawie, Szpitalna 1. 
w Krakowie, Długa 1. 
Sosnowiec: Dom Handlowy 
Dr, Żylski Hotel Centralny. 
„Polski Lloyd", Al Jerozolimskie 84. „Polski Glob“, 
S-to Krzyska 32, tel 646, „Reklama Polska“, Jasna 
> 10, tel. 229-42, „WAW“ Złota 5; tel. 57-30. „Komis- 
pol“, Krakowskie Przedmieście 16/18. tel 28 74. 
P. Kupcy zechcą zawczasu zgłaszać, jakie towary 
m zamierzają zakupić. 
Biuro „Trónsportowe Targów Wschodnich” 
reprezentują towarzystwa transportowe „Pol- 
ski Lloyd”, „Połski Glob”, „Pronta” i ich 
oddziały, które załatwiają transport ekspe- 
natów wprost z miejsca załadowania, 
W czasie trwania Targów odbędzie się 
pierwszy międzynarodowy konkurs orki pa- 
33! E rowej i motorowej. 


MY DŁ O | z zawariością 67 "AGA | 


(ze znakiem J, Cweigenhaft) 
sęrsodzje burfowo w ilościach ograniczonych odnośnymi roxporsądseniami urząd 
l Dla köõöperaiyw, fabryk i kopalń ustępstwo. 


s . 


zachować 
adresy, 


Wyciąć i | 


z 


Be" J. CWEIGENHAFT Sosnowiec, Targowa Nr. 7a, 
UWAGA: Woboo podzzywania się pod moją firmę, tądajcie mydła tyike xe suakiem 
=> J OWRIERNEAFTA. 83 


i _Makulaturę, książki stare, kopjały, gazety i t. p. 
F- kupuję płacę najwyższe ceny i 
FABRYKA TOREBEK i SKŁAD PAPIERU 


J. GRAJCAR 


Targowa M 11, 276 


Tłocznia „Spółki Wydaw. „Kurj. Zagi“. 


ca 


Żytnią mąkę SĘ 


MAREK 45 FUNT 


sprzedaje workami bezpośrednio  APROWIZACJOM, 
ROÓBOTNICZYM KOOPERATYWOM i t p. 


Centrala Xándlowa powiatu Warszawskiego 


WARSZAWA, DŁUGA 50. 399 
Przy odbiorze wagonowym opust. 
lin i BW TRUDY 


Nowość dla Panów! 


NOWO OTWORZONY ZAKŁAD KRAWIECKI == 


| braci M i E D l | Ą $ K | b H w Będzinie. Kazańska 2. 


powa 


przyjmuje wszelkie obstalunki i wykonuje je podłag najnowszych fasonów 
po censch przystępnych 359 


Założone w roku 19i4 127 | iO 


pierwsze. Kursa Maturyczne, 


H Kraków Karmelicka 56 Il piętro r 
| zaczynają 15 września b. r, pod dawnem> kierownictwem wykłady na: j 
1) Kursie rocznym przygot. do matury gimn. lub realnej. 2) Kursie śred- 
nim przygot. do egzaminu wstępnego do kl. 7-cj, 3: Kursie niższym przy- 
got, do egzaminu watęp. do kl. b-tej Zgłoszenia i informacje oodziąpnie, wy 
jąwszy świąt w lokala Kursów Karmelicka 56 II p. pomiędzy 11 —12 przed poł. 


„W dniu 15 sierpnia r. b, o godzinie 2 po południu od- 
będzie się w lokalu Ochrony na Górze Zamkowej w Będzinie 


Osólne Zgromadzeni 
Członków I go Towarzystwa Pożyczkowo-Osz- 
czędnościowego w Będzinie, 

Z PORZĄDKIEM DZIENNYM: 

1) Zagajenia «posiedzenia 

2) Wybór prezydjum 

3) Odczytańie protokułu poprzedniego Ogólnego Zebrania 

4) Odczytanie i zatwierdzenie sprawozdania za r. t920 

5) Likwidacja Starego statutu i zatwierdzenie Statutu 
nowego opracowanego na podstawie normalnej ustawy pol- 
skiej z dnia 29 paździarnika 1920 r. 

-© - 6) Zatwierdzenie proponowanego budżetu na rok 1921 

7) Wybór 6 Członków Rady, 6 Zastępców, 3 Członków 
Komisji Rewizyjnej i 2 zastępców 

8) Wolne wnioski. 

Wnioski winny być zgłoszone do Zarządu T-wa przy- 
najmniej na 3 dni przed ogólnem Zebraniem w przeciwnym 
razie, będą unieważnione, z 

Gdyby w oznaczonym dniu i o naznaczonej godzinie nie 
zgłosiła się dostateczna ilość członków przewidziana statutem 
wówczas, w tymże dniu o godz, 4 po południu i w tymże 
lokalu odbędzie się drugie posiedzenie, które bez wzgłędu 
na ilość poors Członków będzie prawomocnem 

Wobec bardzo ważnych debatów jakie wyłonić się muszą 
przy omawianiu treści nowego Statutu—pożądanym jest jaknaj 
liczniejszy udział Członków. Prosimy przeto Udziałowców 
z Grodźca-Łagiszy- Małobądza-Gzichowa Dąbrowy i innych 
miejscowości o bezwarunkowe przybycie na posiedzenie. 
397 ZARZĄD. 


Fabryka Torebek i Skład Papieru 


J- GRAJCAR 


SOSNOWIEC, ul. Targowa Nr. 11. 


RZA do Hut Kopalń, Fabryk, Stowarzyszeń i Kooperatyw, 


m SR. BR BRE 


Wódki i Likiery 


największych poznańskich i pomorskich fabryk, po- 
leca wagonowo po cenach fabrycznych 


DOM HANDLOWY 


Jukóh Hepner Prezman í S-ka 


Warszawa, Mławska 3 | 5, tel. 251-94; 182-03., ©: 


SSJ" CENNIKI NA ŻĄDANIE. “E 


"== Adres telegr: „HEPRESKA” Warszawa. - [373 
i2 


nemana e oE 


| o m 


sammen | 
$ 


„Z EES PEE OE E OR OE O PO EP myc o 
-n rn z~ aeann 
. 


rg 


aństwowy Urząd Pośredni- 


ctwa Pracy 

ul. Piłsudskiego nr. 16 poleca służba 
domową rzemieślników, a także nie- 
wykwalifikowanych robotników i ro- 
botnice, kandydatów do terminu, oraz 
rutynowanych biuralistów, biuralistek 
maszynistki, techników. Pośrednictwa 
bezpłatne. 863 


Szmelc 
narodowe Towarzysiwo Handlowe i 
ska $, 378 1—4. 


Okazja!!! ; 

Fortepien koncertowy krótki czarny 

sprzedam Dęblińska 11 stróż Hs 
380— 


Pianino 
Blitbnera do sprzedania. Wiądomość 


potrzebna panienka do szycia bielizny ` 


i druga do haftu. Małachowskiego 4. 
d 


6—8. 35272 


ATEN PENTA ZOO A 


| ullu POMNIKI GOTOWE 


poleca Zakład kamieniarski 
LJ JANA ZAGÓRSKIEGO 
Sosnowiec, ul. Aleja. 
Tam się wykonuje grobowce, 
figury z piaskowca, marmuru i 


LIS granitu orsz wszelkie roboty 
Lan kamieniarskie. 


Skradziono 


* w Siewierzu kartę zwolnienia z woj- 


E a iks TRZ A O GOOD WO WD A a 0 


j ska wydaną przez P.K.U, w Będzinie 


Janowi Michalskiemu, x portfelem i 
gotówką. 386—3 


Singera 
mąszynę do szycia sprzedam, Leszno 
dom Swięcickiej. 391 


Dyrektor 
mającego się założyć Instytutu Hamdlo 
‘wego poszukuje ¿dla siebie pomiesz- 
kanis, ewentualnie pokoju umeblowa- 
negó; — Zgłoszenia nadsyłać do Red. 
Kurjera Zagłębia dla „Dyrektora In- 
stytatu”. 393 


Potrzebna 

zupełnie zdolna krawcowa. Wiado- 

mość w Piwiarni Szenowska Nr. 18 
394—3 

Osoba 
inteligentna potrzebna do dzieci i gos 
podarstwa, adres w redakcji. 358 
Jeżorowaska Janina 
zgubiła kupony chlebowe wydane na 


; kopalni Morti mer, 


$ 


H 


| 


25 lipca 1921 Abram Blajfer 

utracił pokwitowanie Kasy Skarbowej 

Sosnowiec na mk, 1875 ża: patent na 

prowadzenie handlu męską Ów 
4 


Ratyno=an* handlowiec 
Polak — absolnent Krakowskiej Szko 
ły Handlowej, mogący wykazać się fa 
chowymi kwalifikacjami, oraz poważ- 
nemi referencjami, władający w słowie 
i piśmie językiem niemieckim, znający 
stenografję obeznany z wszel 


nistracji „Kur. Zagł.* pod Miljonówka 
Nr 399,953" 389 — 4 


Zdolny 
ekspedjent-"manufakturzysta — potrzeb 
ny „Piast“. Sosnowiec, 400—2 ` 

Pokój 


przy rodzińie z utrzymaniem potrzeb- 
ny w śródmieściu. Zgłoszenia przył 
muje „Piąst*. Modrzejowska, 401—3 


Potrzebni 
praktykanci również chłopcy do po 
syłek, Zgłoszenia przyjmuje „Piast, 
Modrzejowska Gos 402 
Smole 
poleca najtaniej smolarnia Lemkowi- 
cza w Sosnowcu ul. Zygmunta obok 
Domu Ludowego sprzadaż na pudy co 
dziennie od 4 do 7 wieczorem. 409 
Zgubiono 
książeczkę żywnościową wydaną na 
op. Hr, Renadr na imię August Sza- 
tan. 


| 


óżka 
sosnowe i dębowe do sprzedania ul, 
Szczodra nr, 6 róg Wiejskiej. 411 


Agentów 
agontek obznajmionych z dziedziną 
wydawnict i ogłoszeń do filji klucza 
Częstochowskiego na miasto Często- 
chowę. Kielce, Radom, Piotrków i 
Skarźysko poszukują za dobrą prowiz 
ją. Zgłoszenia przyjmuje piśmienne lub 
osobiste D. Ciszek Będzin Kołłątaja 3 
Bliższe informacje na miejscu; 410 

W sklepie 
Kooperatywy pracowników państwo- 
wych pozostawiono pewną kwotę pie- 
między kluczyki. i drobiazgi, Można 
odebrać za zwrotem ogłoszenia, 414 


""Redaktor: Józef Stacherski. : 


$ 


Kupuje w większych ilościach Między | 


Przemysłowe w Sosnowcu Modrzejow= | 


